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3 stronicy 
Przy kilkakrotnych ogłoszeniach 
udzielamy stosowny rabat, 


Nie zbaczać i nie spaczać. 


Instytucja poczt i telegrafów nie ma 
w Polsce szczęścia. Opinia publiczna 
lay EE AEN ZE OŁ 
znaczenia poczt i telegrafów w ogólnym 
gospodarstwie społecznem. Najdonioślej- 
sze nieraz kwestje pocztowe załatwiane 
są z punktu widzenia przeciętnego inte- 
resanta przy okienku nadawczem dla 
stów poleconych, a zdarzało mi się nie- 
raz, że wysocy dygnitarze państwowi. od 
których zależało zadecydowanie palącej 
kwestji pocztowej, czy telefonicznej, sami 
przyznawali się do tego, że o poczcie 
wiedzą tyle, że na list trzeba nalepić zna- 
czek pocztowy i wrzucić do skrzynki listo- 
wej. Nikt z tych sfer nie zadawał sobie 
trudu, aby poddać analizie budżet poczt 
i telegrafów, aby WEW w komórki 
ustrojowe Zarządu Poczt i Telegrafów, 
aby się za tanowić nad znaczeniem poczty 
w rozwoju kultury, aby zrozumieć wartość 
pracy n. p. listonosza, czy urzędnika 
w pocztach ruchomych, nikt: się z tych 
sfer nie zastanowił dotąd nad tem, jakie 
ma być zadanie poczt i telegrafów pod- 
czas działań: wojennych z uwagi na no- 
woczesną technikę mobilizacyjną i wo- 
SEA i 

Poczta i telegraf pozostaje od ośmiu 
lat na ostatnim miejscu w szeregu zaga- 


dnień państwowych. Poseł czy senator, 
kupiec czy dziennikarz, jeśli „się czasem 
pocztą interesuje, to tylko wówczas, gdy 
popadnie w kolizję z przepisami poczto* 
wemi lub z zarządzeniami władz poczta” 
wych, a wtenczas zazwyczaj uważa za 
stosowne wylać swą żółć na Bogu ducha 
winnego urzędnika przy okienku lub ogło- 
sić swe krytyczne uwagi w pismach. 
WEW BAC Sip CŁEN W 
czele HóczE Gi WICENBCZCA ON EZAJERE 
nych skutków dla samej poczty. Z jednej 
strony zaczęto pocztę traktować jako piąte 
koło u wozu państwowego i dano temu 
wyraz przez skasowanie Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów (wniosek odnośny sta- 
wiał b. Minister Skarbu p. Kucharski, ja- 
ko wykonawca paktu lanckorońskiego, a 
referował go na Sejmie ks. poseł Wyrę- 
bowski ze stronnictwa Chrześc. Narodo- 
wego), z drugiej strony grupa wyższych 
urzędników, zajmujących stanowiska kie- 
rownicze w Zarządzie Poczt i Telegrafów, 
widząc brak zainteresowania fachowego 
ZeFSCRGj E SER O25AIREMA nalE 
podatne do rządzenia poczlą na własną 
rękę. Zaczęto tworzyć stanowiska dla 
osób, zamiast dobierać osoby do stano- 
wisk, ulegano bezkrytycznie naciskowi 
polityki oszczędnościowej Ministerstwa 
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Skarbu i Nadzwyczajnego Komisarza 
Oszczędnościowego i redukowano budżet 
na wydatki rzeczowe i osobowe, wpro- 
wadzono w gospodarkę pocztową fiska- 
lizm w najgorszej jego formie. 
Jednocześnie odnoszono się do spraw 
osobowych podwładnego personelu z lek- 
ceważeniem, które n'e mogłoby być tole- 
rowane w żadnej prywatnej instytucji. 
Zwalniano personel etatowy bez postę- 


powania dyscyplinarnego, zawieszano 
w służbie funkcjonarjuszów na kilka lat, 
z ograniczeniem uposażenia, za błahe 


przewinienia, za które następnie zostali 
w postępowaniu dyscyplinarnem zwolnie- 
ni od winy i kary, lub ukarani tylko karą 
porządkową, Stawiano personel w przy- 
musowem położeniu, aby z własnych fun- 
duszów dostarczał poczcie potrzebnych 
przyborów kancelaryjnych, i pracował po 
PAssec GORSZE COCA 
nagrodzenia. 

W takich warunkach 
na poczcie protekcjonizm do nie- 
bywałych rozmiarów.  Funkcjonarjusze 
zdolni i uczciwi, o ile nie krzyczeli głoś- 
a SEM AN plEcó W Anie nódii aru 
E A E ORORE EEG 
pracy, natomiast przemożna protekcja ra- 
towała nawet malwersantów przed zasłu- 
żoną karą, jak to miało miejsce w Soko- 
łowie podlaskim. 

W tym) stanie zastał pocztę Rząd 
Odrodzenia Moralnego, rząd przez wszy- 
stkich ludzi pracy upragniony, albowiem 
odrodzenie moralne iść może tylko od 
ludzi pracy. 

Do przeprowadzenia sanacji na pocz- 
cie zabiera się jednak Rząd w tempie 
zbyt powolnem, i znowuż istnieje niebez- 
pieczeństwo, że brak znajomości zadań 
i Epizen | poz bedzie Gowadca ib 
dociągnięć, lub fałszywych pociągnięć 
w polityce poczt i telegrafów. 

Kwestję sanacji moralnej połączył 
Rząd z kwestją reformy administracji 
państwowej. Jest to — zdaniem naszem: 
założenie całkiem słuszne, albowiem nie 
kto inny jak tylko aparat administracji 
-państwowej jest regulatorem życia publicz- 
nego obywateli, i jeśli ten aparat jest 
w kolizji z moralnością publiczną, naten 
czas nie może być moralnem całe życie 
publiczne. 

Gdy więc chodzi o sanację moralną 
w resorcie poczt i telegrafów to może 
ona być osiągnięta tylko przez gruntowną 
reformę Zarządu Poczt i Telegrafów. Po- 
zostaje natomiast kwestja mefody, podług 
której ma być zamierzona reforma prze- 


rozszalał 


LĄ zę EAEE 
prowadzona. l tu sprawa staje się nieja- 
sną. Wiemy zaś, że każda niejasność nosi 
w sobie grożbę spaczenia pierwotnych 
zdrowych zamierzeń, spaczenia, które mo- 
że być w skutkach daleko gorsze, niż 
był stan dotychczasowy. 


Rozumiemy, że gdy sanacja ma się 
rozpocząć od góry, czyli od Generalnej 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów, to inicjaty- 
wa do sanacji i reformy musi nietylko 
wyjść z innego, t. j. wyższego żródła 
władzy i autorytetu moralnego, lecz mu- 
si być także dość mocna pod względem 
fachowym, aby nie musieć liczyć się 
z opinią tego czynnika, który ma ulec 
sanacji i reformie, Gdy więc zamierze- 
nia Rządu odnośnie reformy Zarządu 
Poczt i Telegrafów re lizowane być ma- 
ją bez opinii, a nawet wbrew opinji Ge- 
neralnej Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
w zie Ode ład POOR O 
przyjmujemy to jako nieuniknioną konse- 
kwencję powyższego rozumowania. 


Zachodzi teraz jednak pytanie, czy 
władza, ioicjująca sanację i reformę w Za- 
rządzie poczt i telegrafów, dysponuje do- 
statecznym  materjałem fachowym, by 
w zamierzonej reorganizacji Zarządu po- 
cztowego nie popełnić błędu. Śledząc 


prace nad organizacją -Ministerstwa Ko- | 


munikacji, w skład którego wejść ma 
także Gen. Dyrekcja Poczt, wydaje nam 
się, że takiego materjału rząd nie posia- 
da. Dochodzą nas bowiem wiadomości, 
jakoby projekt statutu dla Gen. Dyrekcji 
Poczt miał być opracowany przez urzęd- 
ników Ministerstwa Skarbu i Min'sterstwa 
Kolei Żelaznych. Z oświadczeń zaś Mi- 
nistra Kolej inż. Romockiego, danych de- 
legacji Koła Gen. Dyr. Poczt wynika, że 
poza Gen. Dyrekcjami: poczt, kolej, że- 
glugi i lotnictwa, ma być przy osobie mi- 


nistra utworzone specjalne biuro fachow- 


ców z każdej dziedziny komunikacji, ce- 
lem informowania Ministra, poza plecy- 
ma poszczególnych gen. dyrektorów, o kie- 
runku załatwienia spraw bieżących. Zna- 
czyłoby to, że między Gen. Dyrekcją 
Poczt a osobą Ministra Komunikacji utwo- 
rzona będzie jeszcze jedna instancja. Mó- 
wi się nawet już głośno w Gen. Dyrek- 
cji Poczt o kandydatach do tej nowej in- 
stancji, przyczem wymieniane są nazwi- 
ska takich urzędników, których należało- 
by — właśnie w imię sanacji moralnej — 
wogóle ze służby w Centralnej władzy 
usunąć, , 
Zapoczątkowanie sanacji i reformy 
w Zarządzie pocztowym wyobrażamy so- 


bie całkiem prostolinijnie. Przedewszyst- 
kiem należałoby zdmianować Gen. Dyre- 
ktora Poczt i Telegrafów, którym powi- 
nien być człowiek zupełnie niezależny 
od dzisiejszych dygnitarzy pocztowych, 
człowiek o umyśle nowoczesnym, nieska- 
żonym polityką państw zaborczych. Po- 
nieważ Gen. Dyrektor Poczt winien być 
pełnouprawnionym zastępcą i wykonaw- 
SR GIGA WAGA WANNIE GEJSZE 
wniosek na jego zamianowanie nie może 
wychodzić ani od Ministra Przemysłu 
i Handlu, ani też od Ministra Kolei Że- 
laznych, lecz jedynie od samego Mini- 
stra Komunikacji Dalsze zarządzenia 
natury organizacyjnej i personalnej win- 
ny wychodzić od Gen. Dyrektora Poczt 
i Telegrafów, który znów — rozpatrzyw- 
szy się w materjale rzeczowym i osobo- 
wym —dobierze sobie odpowiednich 
współpracowników. 


„nietylko poza plecyma 
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Jesteśmy pewni, że w szeregach po- 
cztowców znajdzie się dostateczna ilość 
personelu fachowo i moralnie kwalifiko- 
wanego, i że zarówno sanacja moralna, 
jak i reorganizacja Zarządu pocztowego 
mogą być przeprowadzone siłami pocz- 
towców zgodnie z interesem państwo- 
wem, przez obecny Rząd reprezento- 
wanym. 


Jeśli natomiast reorganizacja Zarzą- 
du pocztowego będzie przeprowadzana 
Gen. Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów, ale poza plecyma 
pocztowców wogóle, i przez organa z in- 
stytucją pocztową nie mającą nic wspól- 
nego i nieodpowiedzialne ani dziś ani 
w przyszłości za stan poczt i telegrałów, 
natenczas taka reorganizacja może się 
minąć z celem. A tego się obawiamy 
i przed tem przestrzegamy. 


Ponowne zwolnienie ze służby 
Kol. Klimaszewskiego. 


Stefan Klimaszewski, urzędnik IX st. 
„st. w Warszawie, został poraz drugi zwol- 
niony ze służby państwowej. Zwolnienia 
jego stanowią jaskrawy przykład nienor- 
malnego systemu polityki personalnej 
w Zarządzie pocztowym. Pierwszy raz 
zwólniono go na mocy art. 24 i 42 Tym- 
czasowych przepisów służbowych Rady 
Regencyjnej z roku 1918, za „antipań: 
stwową działalność". Na skutek odwoła- 
nia Gen. Dyr. Poczt skreśliła w jego de- 
krecie zwolnienia wyrazy „za antipaństwo- 
wą działalność“, lecz samo wydalenie ze 
służby utrzymała w mocy. 

Kol. Klimaszewski wniósł tedy skar- 
gę do Najw. Trybunału Adm., który orze- 
czenie Gen. Dyr. Poczt uchylił. Mimo to 
jednak Gen. Dyr. Poczt kol. Klimaszew- 
skiego do służby nie przyjęła, lecz wyda- 
ła mu-nowy dekret zwolnienia. 

l ten drugi dekret zaskarżył kol, Kli- 
maszewski do Najw. Trybunału Admini- 
stracyjnego i wygrał proces ponownie. 
Najw. Trybunał administracyjny uchylił 
bowiem decyzję Gen. Dyr. Poczt, a w uza- 
sadnieniu swego wyroku stwierdził dosło= 
wnie, że władza administracyjna działała 
świadomie na szkodę kol. Klimaszewskie- 
go. Skutkiem tego wyroku powołano go 
do służby i wypłacono mu kilka tysięcy 


złotych zaległych poborów za czas nie- 
prawnego wydalenia ze służby. 

Ponieważ w tym czasie był p. Kli- 
maszewski równocześnie wydalony ze 
Związku, przeto — po rehabilitacji przez 
Najw. Trybunał Administracyjny — zwró- 
cił sięon do Kongresu wileńskiego z proś- 
bą o uchylenie wydalenia go ze Związ- 
ku. Kongres uwzględnił jego prośbę 

l byłobv wszystko w porządku, bo 
wszak kol. Klimaszewski jest zdolnym 
i punktualnym urzędnikiem, nie pije, nie 
pali, zachowuje się w służbie zgodnie 
z wymogami dyscypliny, gdyby... 

Władza pocztowa nie może mu da- 
rować klęski, jakiej doznała w procesie 
z nim przed Najw. Trybunałem Admini- 
stracyjnym. 

Cóż więc czyni? Oto przenosi kol. 
Klimaszewskiego z urzędu pocztowego 
Warszawa 5, gdzie dotąd był na etacie, 
do zarządu Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
okręgu warszawskiego. Czyli z ulicy Kre- 
kowskie-Przedmieście na plac Napoleona 
w Warszawie. Takie przeniesienie „ze 
względów służbowych“, wystarcza rzeko- 
mo do pozbawienia kol. Klimaszewskiego 
praw, nabytych w służbie państwowej. 

Wiadomo, że” według interpretacji 
władz pocztowych, personel zatrudniony 
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w urzędach ruchu podlega pragmatykom 
państw zaborczych, personel zaś zatrud- 
niony przy władzach administracyjnych 
podlega przepisom ustawy o państwowej 
służbie cywilnej. Będąc więc na etacie 
urzędu pocztowego Warszawa 5, podlegał 
kol. Klimaszewski „Tymczasowym przepi- 
som służbowym dla urzędników państwo- 
wych“, wydanym w roku 1918 przez Ra- 
dę Regencyjną, a z chwilą przeniesienia 
go do zarządu Dyrekcji Warszawskiej za- 
czął podlegać ustawie o państwowej służ- 
bie cywilnej. Gdy przedtem nie mógłby 
być ze służby wydalony inaczej, jak tylko 
na zasadzie prawomocnego orzeczenia Ko- 
misji dyscyplinarnej, a to w myśl art. 24 
Tymcz. Przepisów Służb., to teraz, po 
przeniasieniu go na etat Dyrekcji, mógł 
być zwolniony na zasadzie art. 116 usta- 
wy o państwowej służbie cywilnej, który 
głosi, że „o ile urzędnik nie zostanie usta- 
lony w ciągu lat dwóch (termin ten zo- 
stał przedłużony do 31. XII. 1926), należy 
go zwolnić ze służby państwowej“, Kol. 
Klimaszewskiego zwolniono więc, z od- 
prawą w wysokości trzymiesięcznych po- 
borów, z dniem 25 sierpnia 1926. Jak 
się dowiadujemy, to kol. Klimaszewski 
wnosi odwołanie przeciw temu orzeszeniu, 
a gdy odwołanie uwzględnione nie bę- 
dzie, zaskarży to orzeczenie do Najw. 
Trybunału Administracyjnego. 

Nad tą sprawą nie możemy przejść 


do porządku dziennego, nie tyle ze wzglę- 
dów na osobę kol. Klimaszewskiego, ile 
ze względów zasadniczych. Nie możemy 
bowiem żadną miarą zgodzić się na to, aby 
różnolitość obowiązujących ustiw perso- 
nalnych była wykorzystywana wyraźnie 
w złej wierze. 

Bo proszę zważyć, Szanowni Kole- 
dzy, jak groźne niebezpieczeństwo ' dla 
wszystkich bez wyjątku pracowników po- 
cztowycb, zatrudnionych w służbie ruchu, 
mieści się w precedensie z kol. Klima- 
szewskim. Jeśli bowiem władza pocztowa, 
a może nawet nie władza, ale jakiś ka- 
cyk dyrekcyjny, będzie chciał pozbyć się 
niewygodnego urzędnika czy niższego funk- 
cjonarjusza, a nie będzie tegó mógł uczy- 
nić w drodze postępowania dyscyplinar- 
nego, natenczas wystarczy, aby takiego 
urzędnika przenieść np. ze Lwowa 1, czy 
Przemyśla, czy Rzeszowa, na etat Dyrek- 
cji Poczt -we Lwowie, lub z Poznania 3, 
Kępna, czy Ostrowia, na etat Dyrekcji 
Poczt w Poznaniu, aby go następnie zwol- 
nić jednostronnem orzeczeniem władzy, 
pod protekstem nieustalenia w służbie. 

Uważamy, że tego rodzaju interpre- 
tacja przepisów, że przeniesienie funkcjo- 
narjusza z jednej ulicy na drugą wystar- 
cza do pozbawienia go nabytych praw 
nieusuwalności, nie zostanie akceptowana 
przez władze wyższe, ewent. Najwyższy. 
Trybunał Administracyjny. 


PASZOWE, 4 


Z życia Związku. 


Włocławek. Doroczne Walne Ze- 
branie członków Koła włocławskiego od- 
będzie się 19 września 1926 r., o godzi- 
nie 16, 

Krotoszyn. Nadzwyczajne Walne Ze- 
branie członków Koła Krotoszyńskiego od- 
było się dnia 12 września 1926 r. w celu 
uporządkowania wewnętrznych regulami- 
nów i majątku Koła. 

Nowy-Sącz. Rezolucja. Zebrani dnia 
30 lipca 1926 r. na Walnem Zgromadzeniu, 
członkowie Koła miejscowego Nowy Sącz, 
przyjmują do wiadomości sprawozdanie 
delegata kol. Władysława Borowicza na 
VIII Kongres Pracowników Poczty i Tele- 
grafów w Wilnie, życząc nowowybranemu 
Zarządowi Głównemu „Szczęść Boże" w je- 
go pracy organizacyjnej i zarazem wzy- 
wają nowowybrany Zarząd Główny ażeby 
wziąwszy pod rozwagę ciężkie położenie 
w jakim znajdują się pracownicy poczto- 


wi i telegraficzni — zabrał się energicznie 
do pracy nad: zrealizowaniem przekaza- 
nych mu przez VIII kongres postulatów, 
tak, aby przyszły okres do czasu IX kon- 
gresu nie pozostawił po sobie 
luki, jak okresy poprzednie, lecz wypełnił 
się dodatniemi wynikami swej działalności 
organizcyjnej, oraz aby Główny Zarząd 
stał silnie i bezwzględnie na straży inte- 
resów ogółu pocztowo telegr. starając się 


'o ich dobro—z drugiej strony Główny Za- 


rząd może zawsze liczyć na solidarne po- 
parcie członków tut. Koła miejscowego. 

Kraków. Nadzwycz. Walne Zebra- 
nie członków Kcła Nr. 3 w Krakowie od- 
było się dn. 21 sierpnia b. r. przy udziale 
prezesa Zarz. Gł. kol. Szczurka. Zebranie 
uchwaliło następującą rezolucję: 

„Zebrani na nadzw. walnem Zebraniu 
członkowie Koła Nr. 3 potępiają działal- 
ność niektórych członków, prowadzących 
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agitację za rozbiciem jednolitej organiza- 
cji zawodowej, oświadczają, iż stoją soli- 
darnie przy jednolitym Związku Pracowni- 
ków P. T. i Tel., i wyrażają zaufanie no- 
wemu Zarządowi Głównemu”. 

W następnym dniu t. j. 22 sierpnia 
przybyli do Krakowa reprezentanci secesji 
niższych funkcj. z Bydgoszczy celem oder- 
wania urzędników niższych stopni służbo- 
wych od naszej organizacji. Zebranie od- 
było się w lokalu partji N.P.R., było licz- 
ne, ale skończyło się klęską dla reprezen- 
tantów secesji, albowiem zebrani wybrali 
swoje prezydjum zebrania i inicjatorów se- 
cesji potępili, poczem obrady zakończyl'. 

Po dwóch godzinach, gdy sala się 
całkiem opróżniła, reprezęhtanci secesji 
po raz wtóry weszli na salę i przy pomo- 
cy warszawskich kolejarzy z pod znaku 
N.P.R. i przy udziale 40 osób, rozpoczęli 
nawoływać do występowania ze Związku 
a wstępowania do secesji. | pomimo że 
na tem drugiem zebraniu nie było już 
członków Zarządu Koła Nr. 3, gdyż ich na 
salę nie wpuszczono i obradowano przy 
drzwiach zamkniętych, przepadła sromo- 
tnie rezolucją za secesją, albowiem za re- 
zolucją głosowało... aż sześciu członków. 
Świadczy to o wysokiem wyrobieniu po- 
czucia solidarności wśród członków Koła 
Nr. 3 w Krakowie. Cześć iml 

Katowice. Dnia 22 bm. odbył się 
w Katowicach w Hotelu „Do Wypoczyn- 
ku“ Zjazd niższych pracowników poczto- 


P0>CGZZETCA S $: 


wych całego G, Śląska. Obecnychdelegatów 
było w liczbie koło 60. Zjazd miał na celu 
utworzenie przy, Ogólnym Związku Praco- 
wników ` Poczt, Telegrafów i Telefonów 
sekcję niższych pracowników pocztowych. 
Do zarządu sekcji weszli: Stolorz, 
jako prezes; Potocki, jako. wiceprezes, 
Sarkowski, jako sekretarz; Żmuda, jako 
zastępca sekretarza; Jagusz, jako skarbnik: 

Zjazd obradował ponadto nad ogól- 
nym położeniem niższych praćowników, 
przyczem potępił secesjonistów, tworzą- 
cych odrębną organizację, uważając ich 
za szkodników dla szerokiego ogółu niż- 
szych pracowników pocztowych. 

Tarnopol. Nadzwyczajne Walne Ze- 
branie członków Koła tarnopolskiego od- 
było się dnia 2 września b. r. celem wy- 
słuchania sprawozdania delegata na Kon- 
gres wileński, kol. Płacheckiego. 

2 Uchwalono następujące rezolucje: 

1. Złożyć najserdeczniejsze gratula- 
cje nowo wybranemu Zarządowi Główne- 
mu życząc Mu owocnej pracy i powodze- 
nia w zabiegach około realizacji naszych 
postulatów, na Kongresie Vlll-ym jedno- 
głośnie uchwalonych, z uwzględnieniem 
na pierwszem miejscu odrębnej pragma- 
tyki pocztowej. 

2. Domagać się w energiczny spo- 
sób ód Rządu doraźnej i wydatnej pomo- 
cy pieniężnej dla prac. poczt. telegr, i telef. 
ze względu na ciężkie materjalne poło: 
żenie. 


Z działalności Zarządu Głównego. 


JAR a 2 WWS Akk 
czynkowych prezesa i sekr. kol. Stangre- 
ciaka, ożywiło się tętno prac w biurach 
Zarządu Głównego. Przedewszystkiem 
SBricó wano nakoKAlido RAe ab 

* położenia gospodarczego pocztowców 
i ich radzin, oraz zebrano materjał do 
R SONIC WEZ r EJ PEECFZ 
ganizacji Zarządu Poczt i Telegrafów, 

Memorjał w sprawie położenia go- 
spodafczego wydano drukiem w specjal- 
nym nakładzie 2500 egzemplarzy. Otrzy- 
mują go oprócz członków Rządu: redak 
SPORU WG |) AREA 
wszystkie koła miejscowe i okręgowe 
Związku, członkowie Zarządu głównego 
i głównej komisji rewizyjnej, kluby par- 
lamentarne wszystkich partyj politycz- 
nych, wszystkie organizacje funkcjonarju- 
szów państwowych, oraz wszystkie urzę- 
dy pocztowe. 


Celem wręczenia ` tego memorjału 
naznaczone zostały naszej delegacji au- 
djencje: na wtorek |4 września u pana 
prezesa Rady MisskóWii na piqtel 17. 
września u pana Ministra Skarbu. O wy- 
niku tych audjencjj wydamy specjalny 
okólnik do kół miejscowych i okręgo- 
wych i komunikat do prasy codziennej. 

2, Zamówiona na piątek dnia 3 
września audjencja u Ministra Przemysłu 
i Handlu nie doszła do skutku, albo- 
wiem Minister Przemysłu i Handlu p. E. 
Kwiatkowski widocznie nie interesuje się 
już pórZEGWi pocztów AM 5dR2 polecił 
swemu sekretarzowi skierować naszą de- 
iesucie das wiceminiamA pizeruyaładi Kan: 
dlu p. Doleżala. 

Nie ubliżając bynajmniej panu wice- 
ministrowi, uważaliśmy jednak za wska- 
zane zrezygnować z wizyty u niego, al- 
bowiem szefem instytucji poczt i tele- 
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RAE wydicznieżtlk6 osobiscie 
MG tEZRIZE W TCG anil + a RIM: 
nisterstwo Przemysłu i Handlu, wzgl. je- 
go urzędnicy. Z urzędnikami Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu nie nie łączy ani 
nas, ani Gen. Dyrekcję Poczt i Telegra- 
O RONE r Saied zera id OŚ 
Uważamy za stosowne unikać wszelkich 
precedensów, któreby ūszczuplały samo- 
BORCJĆ ZeRAWOGJ RE CIO 
Zarządu Poczt i Telegrafów i uzależniały 
działalność Zarządu pocztowego od wpły- 
wów sztabu urzędniczego Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. Dlatego też gdybyś- 
my mieli coś do powiedzenia zastępcy 
Pana Ministra Przemysłu i Handlu, na- 
tenczas wiemy, że jest nim dla naszych 
spraw p. Generalny Dyrektor Poczti Te- 
legrafów, wzgl. jego zastępca, do którego 
też w każdej sprawie, w której uznajemy 
to za stosowne, zwracamy się bezpośre- 
dnio. 

3. W dniu 9 września odbyło się 
posiedzenie członków Prezydjum Zarzą- 
du głównego, na którem załatwiono sze- 
RER CYRK ARNEE 
i remont domu związkowego, podjęcie 
akcji celem rozszerzenia pomieszczeń dla 
AGCA AGE UEAJKI  POEGRANGT 
i innych. Udzielono też bezzwrotnych za- 
pomóg wdowom i sierotom po funkcjo- 
narjuszach pocztowych, przyczemuwzględ- 
niono 12 podań. 

4.  Interwenjowano w Dyrekcji Poczt 
w Warszawie w kilku sprawach, w tym 
w pięciu sprawach z wynikiem dodatnim. 


ZEE Ret 
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5. lnterwenjowano w Gen. Dyrekc. 
P; i Telegr. z protestem przeciw zawie- 
zchiwwalużbie woliajohczyśakieko (Ge 
Iietra araa Glo miegci W ubiecłej 
kadencji). Kol. Jobczyński został zawie- 
szółyszatdziałalność 2Wiażkówał Wiezczeć 
gólności za wystąpienie na zebraniu człon- 
ków Związku w sali „Boulevard* w Po- 
znaniu, w dniu 27 czerwća b. r. 

ear onae EDANE AO 
wypadkach, przez obronę na rozprawach 
dyscyplinarnych. Obrońcami byli kol. Stan- 
greciak i Tykwiński, 
dniu 6 września odbył pre- 
zes Związku konferencję ze sekretarzem 
Centralnej Kom Porozumiewawczej 
kaliśKieielnidkim: >w sprawie zwspółdziać 
DREWATONCJ WCC CJE 

Konferencja miała charakter infor- 
macyjny. 

W dniu zaś 8 września odbyło się po- 
siedzenie prezydjum C. K. P., na którem 
z naszego ramienia udział brał kol. Stan- 
greciak. 

BRÓW dzis 16 Wrześniak wjezcka 
prezes Związku do Bydgoszczy, celem 
E E A Niwa czeba CZIOBEGWE 
Związku z Bydgoszczy i okolicy. W dniu 
następnym t. j. 19 września będzie obec- 
nym na zebraniu członków Koła Izby 
Kontroli Rachunkowej w Bydgoszczy. 
W tym samym czasie wyjeżdża do Wło- 
cławka kol. Stangreciak, celem wzięcia 
udziału w dorocznem walnem zebraniu 
członków tamtejszego Koła. 


Dyrektor Gł. Urzędu Telegraficznego 
w Warszawie zawieszony 
w urzędowaniu. 

W Nr. i3 „Poczty“ zwróciliśmy uwa- 
gę na nienormalne stosunki, jakie panują 
w Gł. Urzędzie Telegraficznym w Warsza- 
wie. (lpłynął od tego czasu zaledwie mie- 
siąc, gdy w prasie codziennej ogłoszono 
następujący komunikat: 

„W związku z pogłoskami o nadu- 
życiach w Warszawie w urzędzie telegra- 
ficznym, minister przemysłu i handlu wy- 
znaczył komisję, która przeprowadziła 
energiczne dochodzenia. Badania ustaliły, 
że istotnie zdarzyły się tam poważniejsze 
przekroczenia służbowe, jak np. kilkoletnie 
zastępstwo urzędn'czki przez męża, awan- 


Różne wiadomości. 


sowanie innej urzędniczki podczas długo- 
letniej choroby i następnie spensjowanie 
jej po trzyletniej nieobecności w urzędzie, 
w przyjmowaniu imieninowych upominków 
od podwładnych i t. p. Minister Kwiat- 
kowski pólecił obwinionych w tej sprawie - 
urzędników t. j. dyrektora urzędu telegra- 
ficznego Krzemińskiego i urzędników Win- 
klera i Łunkiewicza natychmiast zawiesić 
w urzędowaniu oraz skierować sprawę do 
sądu dyscyplinarnego”. 
Odrzucona oferta. $ 
Stowarzyszenie niższych funkcjonar- 
juszów poczty zgłosiło” swe przystąpienie 


do Centralnej Komisji Porozumiewawczej. 
Na skutek tej oferty odbyło «się we 
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środę dnia 8 września b. r. posiedzenie 
prezydjum C. K. P.,i uchwalono jednogło- 
śnie nie przyjąć Stowarzyszenia niższych 
funkcjonarjuszów pocztowych w skład 
Związków, które stanowią Centralną Ko- 
misję Porozumiewawczą. Uchwała ta jest 
wyrazem poglądu, że rozbijanie związków 
zawodowych, a do tego dąży swą akcją 
wymienione Stowarzyszenie, nie leży w in- 
teresie żadnej organizacji. 


Z Rady Ministrów. 


1) We wtorek dn, 31 sierpnia premjer 
Bartel przyjął delegację, złożoną z przed- 
stawicieli wszystkich związków Kolejarzy. 
Delegacja domagała się przywrócenia ru- 
chomej mnożnej, jednorazowego wyrów- 
nania różnicy w poborach, wyrównania 
emerytur oraz wprowadzenia wzrastające- 
go dodatku mieszkaniowego. W odpowie- 


dzi na postulaty kolejarzy p. premjer 
oświadczył, że przywrócenie ruchomej 
mnożnej jest wykluczone, jak również 


sprawa jednorazowego wyrównania różni- 
cy w poborach. Co zaś do dodatku miesz- 
kaniowego — to porozumie się z Mini- 
strem Kolei. 

2) Na posiedzeniu w dn. | września 
1926 Rada Ministrów uchyliła swe po- 
przednie postanowienie z dnia 1 lipca 
b. r. wstrzymujące awanse funkcjonarju- 


AKA AAAA ADA ALANA 


Firma Chrze 


ARYKOAKA DOKONA PADAKA YAN KADM AAAA PYRA MAKAK 


Pracownikom Poczty, 
| Telegrafu i Telefonów 


UBIORY MĘSKIE 


ORRYCIA DAMSKIE 


| CZYŻEWSKI 


MAANAM 
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szów państwowych, a także rozporządze- 
nie Rady Ministrów z dnia 26 maja b. r. 
zakazujące przyznawanie wynagrodzenia 
wyższej grupy pracownikom kontrakto- 
wym. Obie powyższe uchwały Rady Mi- 
nistrów, dążące do poprawy bytu urzędni- 
ków państwowych, odnoszą się tylko do 
tych władz urzędowych i instytucji, w któ: 
rych reorganizacja została już przeprowa- 
dzona. 


Pretensje Skarbu Państwa do zmarłych 
funkKcjonarjuszów państwowych. 


Dla ogólnej wiadomości przypomina- 
my, że istnieje zarządzenie Ministerstwa 
Skarbu z dnia 11 sierpnia 1921 Nr. 12340/DB, 
mocą którego Gen, Dyrekcja Poczt i Te- 
legrafów została upoważniona do opisy- 
wania wierzytelnośći Skarbu Peństwa do 
do zmarłych funkcjonarjuszów poczt i te- 
legrafów z tytułu stosunku służbowego 
w tych wypadkach, kiedy wierzytelności 
tych nie można skompensować z preten- 
sjami danego funkcjonarjusza do Skarbu 
Państwa, a przewodu spadkowego po zmar- 
łym nie wdrożono dla braku wszelkiego 
malątku. 

u 


TYLKO 


przy zaświadczeniach wy- 
danych przez Koła Lokal- 
ne lub Okręgowe dajemy 


NA RATY 5-cio miesięczne 


bez zaliczki, z 5'/, rabatem 


garnitury, smokKingi, palta 
futra, i Kurtki 


płaszcze jesienne, Kostiumy 
i palta zimowe. 


'aufxouasaun 


ZŁOTA 15. (Sklep). 


8 
pinnin wiir 


pannan 


Pracownikom Poczty, Telegrafu i Telefonów 
na raty 5-cio miesięczne bez zaliczki 


(przy umowach zbiorowych). 


UBIORY MĘSKIE garnitury, smokingi, palta, futra i kurtki. 


specjalny dział dla pp. wojskowych i polic. 


OKRYCIA DAMSKIE P'aszcze jesienne, kostjumy, 


palta zimowe i pluszowe. 


UBIORY DZIECINNE garniturki, ubranka szkolne, paletka je- 


sienne 1 zim. dla chłopców i dziewcząt. 


OBUWIE meskie, damskie i dziecięce w dużym wybo- 
rze buty wojskowe w najlepszym gatunku. 


$ WYKONYWUJEMY OBSTALUNKI Z WŁASNYCH TOWARÓW. 


Wykończenie i dodatki pierwszorzędne. 
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wznowiłam i polecam na nadchodzący sezon gustowne Kapelusze damskie i dziecinne |00 
Warszawa, ul, Chmielna 22. Telefon 302-78. iSS] 
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WYKWINTNE OKRYCIA, KOSTJUMY, FUTRA, SUKNIE, BLUZKI | 
ostatnie modele najtaniej 


poleca tirma Br. UNKIEWICZ #922 54101213! 


P. POCZTOWCOM UDZIELAMY HREDYTU. 
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